
Min. Wyszyński
zgłosił uj ONZ

rezolucję
w sprawie Korei

NOWY JORK,
n n PAŹDZIERNIKA, po przemó-
L ''

wieniu w dyskusji nad kwe-

(tią koreańską w Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego NZ,
izef delegacji radzieckiej, minister

spraw zagranicznych A. Wyszyński
zgłosił następujący projekt rezolu-

cjR
„Zgromadzenie Ogólne,

po rozpatrzeniu sprawozdania
Komisji do spraw zjednoczenia i

odbudowy Korei, uważa za ko -

nieczne:

powołać komisję dla pokojowe­
go uregulowania kwestii koreań­
skiej z udziałem bezpośrednio za

interesowanych stron i innych
państw, w tym również państw,
które nie brały udziału w wojnie
w Koreij

polecić wspomnianej komisji
niezwłoczne podjęcie kroków w

celu uregulowania kwestii kore­
ańskiej w duchu zjednoczenia
Korei przez samych Koreańczy­
ków, pod nadzorem wymienionej
wyżej komisji".

bĘd^ nadal kontynuowały swą działalność
w dążeniu do utruialania i rozmijania

Jedności narodu
Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodo­

wego stwierdza:

1 Październikowe wybory do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolite! Ludowej

stały się wielkim zwycięstwem naro­
du polskiego, zwierającego swe sze­
regi w walce o przyszłość Ojczyzny i

wszystkich ludzi pracy.

Zamiast pracy —

salwy policji
Tragiczny los

emigrantótu
w Australii

MOSKWA,
AGENCJA TASS donosi z Syd-
**

ney, że ostatnio doszło tam do
krwawych starć pomiędzy emi­
grantami włoskimi a policją au­
stralijską.

Rozgoryczeni emigranci, których
zawiodły nadzieje otrzymania pra­
cy, domagali się na wiecu wysła­
nia ich z powrotem do kraju.

Głód i nędza zmusiły emigran­
tów do szukania pomocy w konsu­
lacie włoskim. Bezrobotni nie zo­
stali jednak przyjęci przez kon­
sula, a gdy domagali się rozmo­
wy z konsulem, zostali zaatako­
wani przez policję.

W wyniku starcia wielu emi­
grantów zostało rannych, a kilku­
dziesięciu — aresztowanych.

Rzadki gość
na Bałtyku

Piękny okaz
morświna
złowiony
przez rybakom

m YPRODUKOWANY w Stoczni Szcze

cińskiej kuter rybacki ..Dar 5“ wy
płynął na połów z załogą składającą
•ię z szypra St. Cej nowa. motorzysty
^olbrechta oraz rybaków Ponikowskie­
go. Strzeleckiego i Sosnowego. Pogoda
ii;e była nadzwyczajna a praca trudna

przy krótkiej fali.
Przy wydobywaniu sieci niespodzla

Kie zaczernił s'ę w niej ogromny jakiś
potwór. Po chwili wrzecionowate cielsko
lakoóczone potężną półksiężycowa tą
płetwą ogonową legło na pokładzie.

Po powrocie do portu ichtiolog bazy
rybackiej w Darłowie, inż. Wójcik, usta
Rł. że jest to okaz morświna (Phocaena
communis) z rodziny delfinów. Cenna je
go skóra, po wyprawieniu nada się do
Wyrobów galanteryjnych, a z ciała wy­
topi się wiele wartościowego tranu.

Jest to pierwszy po wojnie wypadek
Mówienia morświna przez rybaków Po-
Morza Zachodniego Od 10 lat morświn
stal się na Bałtyku bardzo rzadki. Za
•adniczo jego ojczyzną są morza Połud­
nia. Na Morzu śródziemnym całe Ich
•tarta towarzyszą okrętom.
. Są to drapieżcę żywiące się mniejszy-
MW rybami. Wędrują za ławicami śledzi
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Uchwała Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Narodowego stwierdza:

WSZYSTKIE KOMITETY
FRONTU NARODOWEGO

Jedność narodu polsklegd
9 zgodzona w walce o wyzwolenie

narodowe i społeczne,
9 krzepnąca w pracy nad odbudową

kraju, w walce o umocnienie nie­
podległości i silę Państwa Ludowe­
go, o pokój i wykonanie Planu 6-

letniego, w walce z reakcją i wyży
skiwaczamf, z imperialistycznymi
wrogami Polski i zdrajcami naro­
du,

O pogłębiająca się w ogniu histo­
rycznych przemian ustrojowych i

opierająca się na wielkich zdoby­
czach ludu pracującego,

* jedność narodu skupionego wokół

klasy robotniczej 1 władzy ludo­
wej -

stała sff potęgą, zdolną w ści­
słym sojuszu z siłami światowego
obozu pokoju i niezawisłości naro­
dów, do budowania I wywalczenia
— wbrew wszelkim wrogim silom 1

wszelkim trudnościom — coraz lep­
szego i piękniejszego tycia każdego
człowieka pracy w silnej, zjednoczo­
nej, bezpiecznej, rozkwitającej w

pokoju Ojczyźnie.

Nigdy Jeszcze naród polski nie wy­
raził swej woli tak jednomyślnie, jak
w tych wyborach. Nigdy jeszcze na­
ród polski nie szedł do urn wybór -

czych z tak głęboką świadomością
swych zdobyczy, swej siły i swych za

dań, z takim wysokim poczuciem od­
powiedzialności za swą przyszłość, z

tak gorącym, patriotycznym zapałem.
Nigdy jeszcze naród polski nie byI
tak powszechnie zdecydowany I goto­
wy do poparcia swego głosu współ •

nym wysiłkiem w pracy i w walce.

2 Znaczenie październikowych wy­
borów do Sejmu Polskiej Rzeczy­

pospolitej Ludowej polega na tym, że

cały naród zapoznał się z Programem
Frontu Narodowego, uznał go za

słuszny, jednomyślnie go poparł i

przyjął jako swój pr,ogram działania,
jako wytyczną codziennej pracy I po­
stępowania każdego świadomego oby­
watela.

9 Naród polski uznał za najbliższe
każdemu Polakowi, za najwyższe

i ważniejsze od wszelkich różnic
między Polakami — cele, które wy
sunął na czoło Program Frontu Na

rodowego: umocnienie niepodległoś­
ci zjednoczonej Ojczyzny, utrzyma­
nie i utrwalenie pokoju, wzrost do­
brobytu i coraz lepsza przyszłość
ludzi pracy, rozkwit i siła Polskiej'
Rzeczypospolitej Ludowej.

J Naród polski uznał za słuszną je­
dyną drogę prowadzącą do urze­

czywistnienia tych celów — drogę
umacniania jedności narodu I osia-

tecznego przezwyciężenia zacofania

kraju, drogę realizacji wielkich pla
nów bieżącego dziesięciolecia,

* Naród polski uzna! za słuszną
drogę, która pomyślność 1 roz -

kwit Polski łączy nierozerwalnie z

braterską przyjaźnią ze Związkiem
Radzieckim, z niezłomną solldar -

nością z całym obozem pokoju i nie
zawisłości narodów.

Wszyscy obywatele głębiej zdali
sobie sprawę z przyczyn trudności,
które stają na naszej drodze i hamu­
ją wzrost dobrobytu człowieka pracy,
zrozumieli też, że można przezwycię­
żyć te trudności, urzeczywistniając
Program Frontu Narodowego.

Patriotyczna świadomość narodu
polskiego, jedność narodu polskiego,
jego praca I gotowość do nieustępliwej
walki z trudnościami i z wrogami Oj­
czyzny — to źródło niewyczerpanych
sił na drodze do szczęścia i wielkości
Polski.
---------- - ------ -------

Odpowiadając
na^apel
Zarządu Głównego ZMP

młodzież zgłasza się
na najtrudniejsze
odcinki walki
o wykonanie Planu

6-letniego
O WIADOMI obowiązków wobec

Ojczyzny, wierni złożonemu
ślubowaniu Zlotowemu, najlepsi,
najofiarniejsi młodzi przodownicy
miast i wsi na apel Zarządu Głów

nego ZMP zgłaszają swój udział
do zaciągu pionierskiego, wyraża­
jąc chęć pracy na najtrudniejszych
odcinkach w przemyśle metalo­
wym i węglowym.

W ostatnich dniach z Łodzi,
Rzeszowa, Bydgoszczy i Koszalina

wyjechały dalsze grupy ochotni­
ków zaciągu pionierskiego do prze

mysłu metalowego. Są to w więk­
szości znani młodzieżowi przodow­
nicy pracy, często uczestnicy Zlo­
tu Młodych Przodowników.

Wśród ochotników zaciągu pio­
nierskiego z Łodzi znajdują się
m. in. przodujący spawacz Łódz­
kich Zakładów Przemysłu Jedwab-

niczego — Stefan Czarniecki oraz

przodownik pracy — ślusarz z

Zakładów Przemysłu Bawełniane­
go im. Marchlewskiego — Stani­
sław Kujawa.

Na Opolszczyźnie 80 przodują­
cych ZMP-owców wyraziło chęć
pójścia na najtrudniejsze posterun­
ki w przemyśle metalowym i w

górnictwie. Jednym z pierwszych
był syn chłopa ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Lipowej, Dominik
Szczotka,

Kraków Wtorek, 4 listopada 1952 r.

O Wybory do Sejmu Polskiej Rze-

czypospolitej Ludowej przyczyni­
ły się do dalszego wzmocnienia pod­
staw jedności narodu. Podniosła się
świadomość polityczna, wzrosło po •

czucie odpowiedzialności i aktywność
klasy robotniczej, czołowej siły Fron­
tu Narodowego. Zacieśni! się i umoc­
nił sojusz robotniczo - chłopski. Lud

pracujący wsi zmiótł z drogi rozbija-
czy 1 wrogów, i — jak nigdy zjedno­
czony — poszedł do urn glosować za

Frontem Narodowym. Inteligencja za­
cieśniła swą więź z klasą robotniczą
w akcji wyborczej i w szlachetnym
współzawodnictwie pracy. Poszło z

klasą robotniczą, w szeregach Frontu

Narodowego — patriotyczne rzemio­
sło.

Wrogowie narodu polskiego — im­
perialiści amerykańscy i ich hitlerow-

sko-adenauerowscy przyjaciele, zdraj­
cy narodu i niedobitki podziemia —

wszyscy, którzy liczyli na rozbicie je­
dności narodu polskiego, na osłabie­
nie lub odosobnienie jego czołowej
siły — klasy robotniczej — ponieśli
klęskę.

4 W wyborach zacieśniła się jesz­
cze bardziej braterska jedność

działania partyjnych i bezpartyjnych,
związanych wspólną pracą i walką o

lepsze jutro.
Wrogowie narodu, którzy starali się

tę jedność osłabić, wnieść nieufność

między robotnikami I chłopami, bez­
partyjnymi i partyjnymi, wierzącymi i

niewierzącymi — ponieśli klęskę.

5 Wybory do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — stały się

wobec całego świata Imponującą ma­
nifestacją jedności wszystkich ziem

(Dokończenie na str. 2)

Francuskie'
Zgromadzenie Narodowe

odnawia dyskusji
aad Miotem

trzech ministerstw
PARYŻ,

IVA znak protestu przeciwko zbyt
i” szczupłym kredytom w preli­
minarzu budżetowym na zaopatrzę
nie b. kombatantów i ofiar wojny,
francuskie Zgromadzenie Narodo­
we 526 głosami przeciwko 32 od­
mówiło dyskusji nad budżetem mi­
nisterstwa b. kombatantów.

Zgromadzenie Narodowe odmó­
wiło również 480 głosami przeciw­
ko 121 debaty nad budżetem mi­
nisterstwa marynarki handlowej
uchwalając wniosek deputowanego
komunistycznego Cermolaece o od­
roczenie debaty do 12 listopada,
aby komisja techniczna mogła do

tego czasu określić rzeczywistą wy
sokość niezbędnych kredytów dla

tego ministerstwa. Podkreślić na­
leży, że Zgromadzenie Ogólne po­
przedniego dnia z tych samych po­
wodów odmówiło debaty nad bu­
dżetem ministerstwa odbudowy.

Prasa francuska nie ukrywa, że

poważne trudności jakie napotkał
rząd Pinay‘a w Zgromadzeniu Na­
rodowym podczas debaty nad

pierwszymi pozycjami preliminąrza
budżetowego, należy tłumaczyć
wzrastającym w kraju niezadowo­
leniem z polityki rządu, .

----- ----------------- —

Nkcherzy
zagranicznego
kapitału
i pozostający
na jego usługach
dygnitarze
z przedwojennego
„departamentu
aeronautylu"

sprawcami
śmierci
Żwirki i Wigury
OH LAT temu polskie lotnictwa
■“'-'sportowe odniosło jeden z naj­
większych sukcesów. Dwaj polscy
młodzi piloci Żwirko 1 Wigura zwy
ciężyli w wielkich międzynarodo­
wych zawodach organizowanych
w bardzo silnej konkurencji przez
Niemcy. Zwyciężyli na samolocie

polskiej konstrukcji RWD.

RWD — to pierwsze litery na­
zwisk konstruktorów, młodych stu­
dentów Politechniki Warszawskiej:
Rogalski, Wigura i Drzewiecki. Oni
wespół ze swymi kolegami, młody­
mi zapaleńcami lotnictwa sporto -

wego w najtrudniejszych warun -

kach porwali się na skonstruowa­
nie typu polskiego samolotu spor­
towego. |

Mało ludzi wiedziało nawet wów­
czas, w jak trudnych warunkach
pracowali młodzi zapaleńcy, którzy
nie orientowali się oczywiście, że
na ich twórczą pracę bardzo nie -

chętnym wzrokiem patrzyły ówcze­
sne władze santacyjne, a między in­
nymi ówczesny departament aero-

nautyki M. S. Wojsk, z niesławnej
pamięci pułkownikiem Rayskim na

czele.

Samolot konstrukcji młodych stu­
dentów Politechniki prowadzony
rękami Żwirki i Wigury zwyciężył
jednak na zawodach w Niemczech.

Wieść ta lotem błyskawicy radośnie

rozniosła się po całej Polsce i mło­
dym lotnikom po powrocie do kra­
ju zgotowano żywiołową owację.
Nie umilkły jednak jeszcze jej e-

cha, gdy nagle nadeszła mrożąca,
tragiczna wieść, że obaj zwycięzcy,
znakomici polscy piloci Żwirko i

Wigura zginęli w katastrofie. Ka­
tastrofa ta nastąpiła w parę dni za­
ledwie po odniesionym przez poi -

skie lotnictwo triumfie w Berlinie.

Dlaczego Żwirko i Wigura zginę­
li? Kto był winien ich śmierci? Wy
padek czy zbrodnia? Takife oto py­
tania cisnęły się wówczay wszyst-
kim na usta.

IE był to jednak wypadek, była
’

to zbrodnia i wiedzieli już wów­
czas o tym niektórzy koledzy tra­
gicznie Zmarłych lotników i ludzie
z ich najbliższego otoczenia. Lecą
kazano im milczeć.

7\7 A cmentarzu żołnierzy ra-
’

dzie chich w Warszawie
ustawiono ostatnio odlane w

brązie rzeźby symbolizujące
„Bohaterstwo" * „Ofiarność".

Odlewy te, wykonane przez
Gliwickie Zakłady Urządzeń
Technicznych, ważą każdy oh.

T ton.

Autorem rzeźb jest artyeta-
rzeźbiarz Jarnuszkiewicz, e

wykonawcami — „Bohaterstwa"
Jania i Dziedzic, a „Ofiar­
ności" — Potempa i Żarkow-
ski.

Warto zaznaczyf, że tak ol­
brzymie odlewy wykonano w

Polsce po raz pierwszy. ,

Na zdjęciu: rzeźba „Boha­
terstwo" po zestawieniu na po­
stumencie.

(Fot. Groswłrth)

■A

Robotnicy utrwalają
osiągnięcia
czynu wyborczego
Masowe

współzawodnictwo
zobowiązaniowe

przyczynia się
do podniesienia
wydajności pracy
rj AŁOGA Dolnośląskich Zakła-
" dów Wyrobów Papierowych w

Jeleniej Górze, która w toku re­
alizacji zobowiązań podjętych dla

poparcia Programu Wyborczego
Frontu Narodowego i uczczenia
XIX Zjazdu KPZR — podniosła
poważnie poziom swej pracy i u-

sunęła wiele niedociągnięć, dzięki
■uruchomieniu rezerw wytwórczych
i zwiększeniu wydajności pracy ro­
botników w pierwszych dniach po
wyborach realizowała plany.

Utrzymując tempo pracy z okre­
su pełnienia wart na cześć wybo­
rów robotnicy tych Zakładów sta­
rają się jednocześnie podnieść ja­
kość produkcji.

METALOWCY ŁÓDZCY
POGŁĘBIAJĄ OSIĄGNIĘCIA

CZYNU WYBORCZEGO

DAJAC wyraz radości ze wspa­
niałego zwycięstwa jedności

narodu polskiego w historycznym
dniu wyborów do Sejmu, załogi za

kładów przemysłu metalowego w

okręgu łódzkim ze zdwojonym za­
pałem realizują swe długookreso­
we zobowiązania.

Do czynu produkcyjnego dla

poparcia Programu Frontu Naro

dowego i uczczenia XIX Zjazdu
KPZR stanęło w Łodzi i woj.
łódzkim ponad 14 tys. metalow­
ców — tokarzy, frezerów, mon­
terów, ślusarzy itp. Większość
z nich złożyła już meldunki o

przedterminowym wykonaniu po­
djętych pierwotnie postanowień.
Obecnie realizują oni nowe, do­
datkowe zobowiązania.

W ciągu ostatnich 3 miesięcy
liczba uczestniczących we współ­
zawodnictwie wzrosła w zakła­
dach metalowych okręgu łódzkie

go z 68 do 80 proc., liczba ro­
botników, którzy zastosowali no­
we metody pracy, wyniosła po­
nad 1.200 osób, zaś przeciętne
wykonanie norm przez załogi

podniosło się o 7 proc, __,

Jakie były przyczyny tragicznej
katastrofy Żwirki i Wigury w ich
ostatnim locie z Warszawy do Pra­
gi w miejscowości Cierlicko Dolne
kolo Cieszyna mówi o tym wydana
niedawno broszura T. ^Rawskiego
„Sprawa Kubali" — wydana przez
Ministerstwo Obrony Narodowej, ,
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O pokój
w Korei

' OJNA w Korei była po
la-

merykańskim, którzy z

DZIŚ publikujemy dokument, dziesiątków tysięcy terenowych Ko-
który będzie miał doniosłe zna- —■**• -

. .

czenie dla dalszego pogłębiania jed­
ności narodu w walce o rozkwit Oj­
czyzny. Tym dokumentem jest
Uchwała Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Narodowego, podjęta na roz­
szerzonym posiedzeniu plenarnym,
w którym wzięli udział pod prze­
wodnictwem Prezydenta Bieruta,
przedstawiciele różnych warstw i

środowisk, milionów Polaków I Po­
lek, zespolonych jedną, patriotyczną
myślą o pracy dla szczęścia ojczy­
stego kraju.

„Siła i autorytet Programu Fron­
tu Narodowego polega na tym, że

jest on programem działania..." —

mówił Prezydent Bierut.

Dlatego też Plenum Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Narodowe­
go nie ograniczyło się do podsumo­
wania i oceny historycznego zwy­
cięstwa jedności narodu w wybo­
rach do Sejmu, lecz również nakreś­
liło zadania Frontu Narodowego na

przyszłość, w walce o realizację po­
rywającego Programu Wyborczego.

mitetów Frontu Narodowego i se­
tek tysięcy agitatorów Frontu.

Dzięki tej pracy wyrósł w naszym
kraju nowy, cenny aktyw politycz­
ny, I wyrosły całe zastępy ludzi,
którzy głębiej i pewniej potrafią go

WOJNA w Korei była
trzebna kapitalistom•—— ————1 — — _1_1*7_J. ——

—.—

trwogą i przerażeniem obser­
wowali oznaki zbliżającego się
kryzysu ekonomicznego i po­
kładali wielkie nadzieje w od­
powiednim nowym bodźcu dla

podtrzymania upadającej go­
spodarki USA. Bodziec ten zja­
wił się właśnie w postaci woj­
ny koreańskiej, która przynio­
sła nie tylko grozę i śmierć se­
tek tysięcy ludzi, lecz również
strumień zamówień wojennych
i . bogate zyski handlarzom
śmierci" — oświadczył mini­
ster Wyszyński, przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej na VII

sesję Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych, za­
bierając głos w Komisji Poli­
tycznej ONZ.

Przemówienie ministra Wy­
szyńskiego należy do rzędu
tych, które opierając się na

niesłychanie bogatym mate­
riale dowodowym, operując
faktami historycznymi nie po­
zostawiają przeciwnikowi żad­
nych możliwości na jakieś sku­
teczne posługiwanie się wykrę­
tami czy też oszczerstwami.

Wystąpienie ministra Wyszyń­
skiego było odpowiedzią na

przemówienie przewodniczące­
go delegacji amerykańskiej,

: ministra Achesona. Fakty prze
; ciwko krętactwom, prawda
{przeciwko oszczerstwom, ucz-

1 ciwe, jasne stawianie sprawy
przeciwko przemilczaniu pew­
nych zagadnień — tak można

by określić odpowiedź delega­
ta ZSRR na pełne obłudy, na­
szpikowane oszczerstwami

przemówienie delegata USA.
Minister Wyszyński nie po­

zostawił kamienia -na kamieniu
z tego co Acheson, z zawodu
adwokat, nazywa „argumenta­
cją", a co w rzeczywistości jest
tanim kruczkiem adwokackim.

Przemówienie ministra Wy­
szyńskiego można by nazwać
skrótem historii zbrodni ame­
rykańskiego imperializmu w

Korei. Skrótem podbudowa­
nym niezbitymi faktami i wy­
powiedziami zaczerpniętymi
bądź od polityków czy genera­
łów amerykańskich bądź z

prasv amerykańskiej. Czyż nie
mówi sama za siebie wypo­
wiedź amerykańskiego genera­
ła Van Fleeta, który w swoim
czasie stwierdził, że „jakakol­
wiek Korea powinna była na­
stąpić albo tutaj (tzn. w Korei
— przyp. red), albo w której­
kolwiek innej części świata"?
Van Fleet potwierdza po prostu
tezę,, że gdyby nie w Korei, to

po prostu gdzie indziej amery­
kańscy imperialiści rozpaliliby
wojnę. Czyż nie mówi samo za

siebie stwierdzenie amerykań­
skiego pułkownika Fitzgeral-
da, że pod groźbą bagnetów
wymuszano na koreańskich
i chińskich jeńcach wo­
jennych zgodę na to, czego
żądały policyjne i wojskowe
władze amerykańskie w Korei
Południowej? Czyż nie mówi
samo za siebie oświadczenie a-

merykańskiego generała Col-
sona, który stwierdził, że „wie
lu jeńców zginęło lub odniosło
rany z Ąk żołnierzy ONZ"?

Przemówienie ministra Wy ­
szyńskiego było druzgocącym,
aktem oskarżenia pod adresem
amerykańskich agresorów. Raz szewskiego wskazały kierunek

jeszcze ukazało ono światu, kto działania dla pokojowego ure-

jest odpowiedzialny za wojnę gulowania konfliktu koreań -

w Korei, kto jest odpowiedział- skiego. Propozycjom tym raz

ny za przeciąganie się w nie - jeszcze minister Wyszyński w

skończoność rozejmowych ro- imieniu wielkiego Kraju So-
kowań. Ukazało ono zbrodni- cjalizmu udzielił pełnego po -

cze oblicze amerykańskich im- parcia, wskazując równocześ-

perialistów, którzy do wszel - nie na konieczność utworzenia
kich uciekają się środków, by- komisji, której zadaniem było-
leby tylko nie dopuścić do po- by podjęcie kroków w kierun-
łożenia kresu wojnie w Korei, ku zjednoczenia Korei przez

Propozycje polskie zgłoszo - samych Koreańczyków pod
ne przez przewodniczącego de- nadzorem wyżej wymienionej
legacji polskiej, ministra Skrze komisji,

I
I

NIEZBĘDNE WARUNKI

Realizacja tego programu u-

warunkowana jest dziaianietn
całego narodu, pracą rzetelną i wy­
dajną każdego z nas, wszystkich
Polaków i Polek, wykonujących swe

zadania w fabrykach i na roli, w

biurach i instytucjach, w wojsko­
wych jednostkach, w pracowniach
naukowych i artystycznych, na la­
wach szkolnych i uniwersyteckich.

Realizacja tego programu jest u-

warunkowana pogłębiającą się stale
świadomością ideową naszego społe­
czeństwa, zacieśniającą się więzią
serdeczną milionów bezpartyjnych
patriotów z przewodniczką naszego
budownictwa socjalistycznego —

Polską Zjednoczoną Partią Robot­
niczą.

Wielkie sukcesy w dziele zacieś­
niania tej więzi, w dziele tworzenia
nowego człowieka — świadomego
budowniczego szczęścia Ojczyzny,
osiągnięte zostały w toku kampanii
wyborczej, dzięki ofiarnej pracy

którzy głębiej i pewniej potrafią go
rącą miłość do Ojczyzny przekuwać
w czyn niezbędny dla jej rozwoju
i rozkwitu.

Dzięki temu, że setki tysięcy agi­
tatorów Frontu Narodowego ponio­
sły do milionów wyborców urzeka­
jącą prawdę o głęboko ludzkiej, liu-
manistycznej treści naszego budow­
nictwa, w szeregach Frontu znaleźli
się także i ci, którzy dawniej błą­
dzili, a dziś ofiarną pracą dają re­
alne dowody swego patriotyzmu.

Bo Program Frontu Narodowe­
go, to jedyny program wiodący na­
szą Ojczyznę do świetności, i dlate­
go jest on bliski sercu każdego pra­
wego Polaka. Program Frontu Na­
rodowego zapewnia narodowi pol­
skiemu nieskrępowany rozwoj, u-

trwalenle niepodległości i suweren­
ności Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, wzrost siły ludowej Ojczyz­
ny, Program Frontu Narodowego —

to program dalszego umocnienia po­
zycji Polski w świecie, zacieśnienia
braterskiej więzi, łączącej naród pol­
ski z narodami Związku Radzieckie­
go i ze wszystkimi narodami świa­
ta, miłującymi pokój 1 wolność.

NIEOGRANICZONE MOŻLIWOŚCI
ROZWOJU

nego budownictwa, usunąć trapiąca
nas bolączki, zmiażdżyć opór klaso­
wego wroga, który nie został jesz­
cze dobity w naszym kraju.

Jedność narodu pozwoli nam w

pełni wydobyć Polskę z zacofania,
pozostawionego w spadku przez
burżuazyjne rządy zdrady narodo­
wej i pozwoli nam przekształcić
Polskę w jeden z przodujących kra­
jów Europy, w kraj rosnącego stale

dobrobytu materialnego i rozkwitu

kultury.

WAŻNE ZADANIA

W REALIZACJI śmiałych, naro­
dowych planów naszej świet­

ności, dopomagać nam będą nadal

Komitety Frontu Narodowego 1 agi­
tatorzy Frontu Narodowego, którzy
swą dalszą pracą jeszcze bardziej
przyczynią się do scementowania
Jedności narodu polskiego.

Oto ważne zadania, jakie stawia
przed Komitetami Frontu Narodo­
wego uchwała Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu:

„Utrwalać 1 rozwijać jedność naro­
du, pogłębiać świadomość jego zadań,
podnosić siłę narodu, umacniać jego
braterski związek z przyjaciółmi, jego
niezłomną solidarność z niezwyciężo­
nym obozem pokoju — OTO PIERW­
SZY WARUNEK OSTATECZNEGO
ZWYCIĘSTWA.

W pracy 1 w walce wcielać w ży­
cie krok za krokiem Program Frontu
Narodowego, jako Program działania
narodu i jako wytyczną codziennej
pracy 1 postępowania każdego oby­
watela — OTO DRUGI WARUNEK
OSTATECZNEGO ZWYCIĘSTWA.

Podnosić czujność, bić wrogów na­
rodu, demaskować icli oszukańczą pro
pagandę, paraliżować podłą dywersją
— mobilizując do walki wszystkich
obywateli — OTO TRZECI WARUNEK
OSTATECZNEGO ZWYCIĘSTWA"1.

Spełnimy te wszystkie warunki.

Zjednoczeni w walce przeciwko knu

jącenut grabieżcze plany imperializ­
mowi amerykańskiemu i jego agen-

-tom — wrogom polskiego narodu,
zwyciężymy w bitwie o wielkość
naszego narodu, o szczęście nasze

I naszych dzieci.

ECHO KRAKOWSKU
.......... ■ 111 ■'—— .................................. ■*>

Rząd boliwijski

upaństwowił
kopałnie oyuy {

NOWY JORK, -"
,

RZĄD boliwijski upaństwowił k<

palnie cyny, należące do trzech

największych koncernów. Jedna
trzecia akcji tych koncernów, któi
rych produkcja obejmuje 75 proe,
boliwijskiego eksportu cyny, nala,
ży do monopoli amerykańskich.

Według oceny właścicieli upań^
stwowionych koncernów, wartość
ich wynosi 60 milionów dolarów,
jednakże dekret o nacjonalizacji
wyznacza odszkodowanie w wyso-,
kości zaledwie 21,7 miliona dola*
rów. Rząd boliwijski zastrzegł się
jednocześnie, że żadne odszkodować
nie nie zostanie wypłacone przed
ostatecznym uregulowaniem przez
koncerny rachunków z państwem*
Koncerny te są winne skarbowi
państwa 520 milionów dolarów i

tytułu zaległych podatków i nie­
prawnego zysku, osiągniętego droe
gą nielegalnych manipulacji dewU
zami zagranicznymi,

Końcowy okres

kampanii

Edward Herriot

potępił
pod naciskiemfrancuskiej
opinii publicznej

niektóre punkty
układów w sprawie

„europejskiej
wspólnoty obronnej"

PARYŻ, "

DELEGACJA b. członków francu­
skiego ruchu oporu, która brała

udział w zjeździe członków ruchu

oporu wszystkich krajów w Wei­
marze, odwiedziła po powrocie do

Francji przewodniczącego Zgroma -

dzenia Narodowego Herriofa i

przedstawiła mu powzięte przez
zjazd w Weimarze uchwały, prote­
stujące przeciwko układom wojen­
nym, zawartym w Bonn i w Pary­
żu i żądające odrzucenia tych u-

kładów przez parlamenty krajów—
członków „europejskiej wspólnoty
obronnej".

Odpowiadając członkom dele­
gacji, Herriot stwierdził, że nie­
które punkty układów w sprawie
„europejskiej wspólnoty obron­
nej" są nie do przyjęcia dla Frań
cji. Między innymi Herriot wska­
zał na art. 11 i 12 układu w spra
wie „armii europejskiej", przewi­
dujące tworzenie w Niemczech
nieograniczonych liczebnie i nie­
kontrolowanych oddziałów woj -

skowych. Artykuły te dają rów­
nież rządowi w Bonn prawo wy­
cofania w każdej chwili dywizji
niemieckich z „armii europej­
skiej" i pozwalają na wskrzesze­
nie oddziałów SS, SA, Gestapo i
żandarmerii.

PUBLIKUJĄC 1 komentując o-

i świadczenie przewodniczącego
Zgromadzenia Narodowego, „Huma
nite" stwierdza, iż opozycja Her-
riot‘a wobec niektórych punktów
układów w sprawie „europejskiej
wspólnoty obronnej", wynikła wsku
tek olbrzymiego nacisku francuskiej
opinii publicznej, oburzonej rządo­
wą polityką zdrady narodowych In­
teresów Francji.

naszej
FA kampanii wyborczej zbiegł się

w czasie z historycznymi obradami
XIX Zjazdu Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego, z ogłosze­
niem genialnej pracy nauczyciela
całej postępowej ludzkości — Józe­
fa Stalina. Obraz zwycięstw ra­
dzieckiego kraju jeszcze raz ukazał
całemu światu, jak wspaniale są per
spektywy rozwojowe wolnych naro­
dów, które same się rządzą zgodnie
ze swymi najżywotniejszymi dąże­
niami i interesami, które zjednoczo­
ne miłością ojczystego kraju, co

dzień, co godzinę sprawiają swą
pracą, że życie człowieka staje się
coraz lepsze, coraz radośniejsze.

Sukcesy Związku Radzieckiego są
nieocenionym drogowskazem 1 dla
naszego narodu, i dla naszego bu­
downictwa, które służy szczęściu
człowieka. Zjednoczeni we , Froncie

Narodowym tnusimy dołożyć wszyst
kich sił, aby tempo tego budowni­
ctwa było możliwie jak najwyższe
aby Program Frontu Narodowego
jak najrychlej został urzeczywistnio­
ny. Piękne rezultaty osiągnięte w

realizacji zobowiązań podjętych dla
poparcia Programu Wyborczego i
dla uczczenia XIX Zjazdu KPZR,
oto wymowny dowód, że nasz patrio
tyzm wyraża się czynem w gorącej
pasji tworzenia.

Krzepnąca stale Jedność narodowa
pozwoli nam przełamać wszystkie
przeszkody na drodze socjalistycz-

* Jak donosi z Kaesongu agencja No­
wych Ch'n, miesięczny bilans zbrodni a-

merykańsklch w obozach jenieckich za

pażdElemilk br.. według znanych dotych
ezas raportów dowództwa amerykańskie
go wyraża się w liczbie 436 zabitych i
rannych jeńców koreańskich 1 chiń­
skich. czyli ok. 16 dziennie.
* Jak donosi agencja Nowych Chin,
przewodniczący delegacji koreańsko —

chińskiej w Pammundżonle, gen. Nam Ir
wystosował 1 bm. ostry protest przeciw­
ko nowym zbrodniom Amerykanów w

obozach jenieckich na wyspach Kożedo
i Czeczudo,
ł» Jak donosi dziennik „Ce Soir", do­
wódca francuskich wojsk kolonialnych
w Tunisie wydał zakaz sprzedaży pięciu
pism demokratycznych, ukazujących się
w Tunisie.
* Według doniesień agencji ADN, prze­
wodniczący Bundestagu dr Ehler3 w

związku z pobytem delegacji Izby Ludo­
wej NRD w Bonn, otrzymał ponad 4.000
listów, w któTych przedstawiciele wszyst
kich warstw społeczeństwa domagają
się podjęcia rozmów ogólnoniemlecklch.

UCHWAŁA

Ogólnopolskiego Komitetu

(Frontu Narodowego
i

GSBUWY

A W Dolnośląskich Ośrodkach Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych trwają
przygotowania do rozpoczęcia sezonu zl
mowego 1952/33.
A Realizując swe zobowiązania podjęte
dla poparcia Programu Wyborczego
Frontu Narodowego zespól Państw. Fil­
harmonii w Warszawie dal, poza planem
usługowym, siedem koncertów symfo­
nicznych 1 zorganizował 8S występów so­
lowych.
A Członkowie polskiej delegacji działa
czy kultury, przebywający obecnie w

Chinach — śpiewaczka Antonina Kawce
ka 1 pianista Zbigniew Szymonowlcz wy
stąpili w Pekinie z koncertem zorganizo­
wanym przez Ministerstwo Kultury Chiń
skiej Republiki Ludowej. Licznie zgro­
madzona publiczność przyjmowała arty
stów polskich długotrwałymi okupami.

Kto był spratucą

tragicznej śmierci
Żwirki i Wigury

Wstrząsające kulisp katastrofy
w Cierlicku Dolnym

(Dokończenie ze str. 1)

Kierownik ówczesnego departa­
mentu aeronautyki pik. Rayski bar­
dzo niechętnie odnosił się do wszy­
stkich wynalazków polskich kon­
struktorów lotniczych i szczególnie
niechętnym wzrokiem spoglądał na

wysiłki młodych konstruktorów Po­
litechniki Warszawskiej. Odrzucono
m. in. projekt polskiego konstrukto
ra budowy składanego podwozia.
Odrzucono projekt wyrzutnika pol­
skiej konstrukcji, który po bardzo
niedługim czasie zastosowano nie w

Polsce, lecz w wielu innych kra -

jach.
Dlaczego tak się działo? Działo

się to dlatego, że cały ówczesny
departament aeronautyki z Je­
go szefem pułkownikiem Rayskim
był pod przemożnym wpływem
kapitału zagranicznego, który nie
dopuszczał do powstania polskie­
go przemysłu silnikowego i do
rozwoju polskiego lotnictwa. Ka­
pitał zagraniczny dyktował swo­
ją wolę ówczesnym władzom sa­
nacyjnym, a więc i departamen­
towi aeronautyki, gdzie usłuż­
nym i „wdzięcznym" łącznikiem
był pułkownik Rayski. Kapitał
zagraniczny zdecydował, że Pol­
ska ma kupować samoloty za gra­
nicą i płacić za nie grube sumy
i tylko w zlocie. Kapitał zagra -

niczny wyznaczył nawet firmę
Vickersa, która miała być dostar­
czycielem samolotów dla Polski.

Katastrofa samolotu Żwirki i Wi­
gury była przewidziana i przygoto­
wana. Niezwłocznie po powrocie
lotników do kraju z wielkich kil-

kunastodniowych 1 niesłychanie mę Żwirko i Wigura, -

czących zawodów międzynarodo­
wych, kazano im lecieć do Pragi.
Zwirce i Wigurze nie pozwolono
nawet na odpoczynek, a co jeszcze
ważniejsze nie dokonano przeglądu
technicznego samolotu. W chwili
startu do Pragi stacje meteorolo­
giczne sygnalizowały pasmo silnych
burz nad Śląskiem. Mimo to, obu
lotnikom kazano startować. Nie cho
dziło o życie pilotów, .chodziło o

skompromitowanie samolotu poi -

skiej konstrukcji.
Katastrofa ta została wykorzy­

stana jako argument, że samolo­
ty nasze są złe i że trzeba zama­
wiać je w firmach zagranicznych.
Z krwi młodych, utalentowanych
lotników polskich ciągnęli o-

gromr.e korzyści maklerzy firm

zagranicznych, których przedsta­
wiciele w pułkownikowskich
mundurach siedzieli w Warszawie
w departamencie aeronautyki.
„Zamawiano samoloty — czyta­

my w broszurze Rawskiego — z gó­
ry przeznaczone na zniszczenie, fa­
brykowano je niezdarnie, płacono
pieniędzmi państwowymi, po czym
odpowiednio dobrana komisja
stwierdzała, że należy je wycofać z

użytku jako przestarzałe. Następo­
wały szybko nowe zamówienia. I
tak w kółko".

Dla podtrzymania takich dosko­
nałych interesów trzeba było kom
promitować samoloty polskiej kon­
strukcji i... dlatego musiell zginąć

(Dokończenie ze str. 1)
polskich i nierozerwalnego zjednocze­
nia Ziem Zachodnich z Macierzą:
Wrocławia, Szczecina, Opola I Ol­
sztyna — z Warszawą, Poznaniem,
Łodzią, Krakowem i Lublinem. —

Cały naród, ludność Ziein Odzyska­
nych, a zwłaszcza ludność miejscowa
Śląska, Opolszczyzny, Mazur i War­
mii, która przetrwała wieki ucisk'' jun
krów i kapitalistów niemieckich —

swą wspaniałą I pełną patriotyzmu je­
dnomyślnością wbrew zbrodniczej pro
pagandzie adenauerowsko • hitlerow­
skich prowokatorów wojennych i ich

waszyngtońskich opiekunów — zama­
nifestowała nierozerwalną więź z Ma­
cierzą.
/■ Wybory do Sejmu Polskiej Rze-

czypospolitej Ludowej wzmocniły
władzę ludową — gwarancję dotych­
czasowych i przyszłych zwycięstw na­
rodu polskiego. Więź mas pracują­
cych z władzą ludową, ich udział we

władzy ludowej stał się, Jak nigdy,
żywy i bezpośredni.

Na dziesiątkach tysięcy zebrań w

miastach i wsiach, w jednomyślnym
glosowaniu za Frontem Narodowym,
naród polski wyraził swe najwyższe
zaufanie dla swego pierwszego kan­
dydata, organizatora i kierownika

władzy ludowej, budowniczego Polski
ludu pracującego — Bolesława
Bieruta.

Wrogowie narodu, spekulujący na

osłabienie władzy ludowej, na poder­
wanie zaufania mas do władzy ludo­
wej — ponieśli dotkliwą klęskę.

Ogólnopolski Komitet Wyborczy
Frontu Narodowego wzywa postów i

zastępców posłów do utrzymywania i

pogłębiania jak najściślejszej łącznoś­
ci z wyborcami, do jak najczynniej -

szego udziału w .

'

.

dziennych trudności i zaspokajaniu do

trzeb ich terenu, do wyjaśniania wy­
borcom polityki władzy ludowej i

współdziałania na każdym kroku z o-

bywatelami w ich wari o urzeczy­
wistnienie Programu Frontu Narodo­
wego.

y Wybory do Sejmu Polskiej Rze-
‘

czypospolitej Ludowej, wzmacnia

jące silę Polski — ważnego ogniwa
sił obozu pokoju i niezawisłości na­
rodów — stały się zwycięstwem na­
rodu polskiego w walce o pokój.

Glosując za Programem Frontu Na­
rodowego, naród polski jednomyślnie
głosował za nieustannym pogłębia -

niem przyjaźni i umacnianiem bra­
terskiego sojuszu narodu polskiego z

wszystkimi silami obozu pokoju i nie­
zawisłości narodów, a przede wszyst­
kim ze Związkiem Radzieckim. — Po­
kojowa polityka ZSRR, jego pomoc I

przyjaźń przyniosły nam trwałą nie­
podległość, ułatwiają na każdym kro­
ku walkę naszego narodu o pokój, o

dobrobyt ludzi pracy, o silę 1 rozkwit
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. —

Pokojowa polityka ZSRR, jego potęga
i więź z wyzwolonymi narodami i ma

sami pracującymi całego świata krzy­
żuje agresywne zamiary imperiali­
stycznych wrogów narodu polskiego i
ludzkości.

Ogólnopolski Komitet Wyborczy
Frontu Narodowego stwierdza, że
wielkie zwycięstwo narodu polskiego
w wyborach do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej je_t v. dużym
stopniu zasługą setek tysięcy ofiar­
nych aktywistów i agitatorów Fron­
tu Narodowego: partyjnych i bezpar­
tyjnych, robotników I robotnic, cliło -

pów i chłopek, inteligencji, a zwłasz­
cza nauczycieli, oficerów i żołnierzy
Wojska Polskiego, młodzieży pracują­
cej, studentów, młodzieży ZMP-ow-

skiej i niezorganizowanej.
Wielkość ogólnonarodowego zwy­

cięstwa, do którego się przyczynił każ
dy z nich — jest najwyższą nagrodą
za ich trudy^x------ ~~

:y naród, ludność Ziein Od
nych, a zwłaszcza ludność miej.
Śląska, Opolszczyzny, Mazur i

Ogólnopolski Komitet Frontu Nartw

dowego dziękuje serdecznie wszyst*
kim patriotom polskim, którzy ofiarny
pracą w kampanii wyborczej przyczyn
nill się do wspaniałego zwycięstw^
narodu w dniu 26.X br.

Ogólnopolski Komitet Frontu Nartw
dowego zaleca swemu Prezydium wy.
danie honorowych dyplomów uznania

tym wszystkim aktywistom terenom

wych Komitetów Frontu Narodowego.'
którzy wyróżnili si<

wynikami pracy w

pokonywaniu co-

i zaspokajani

odowegct
!ę poświęceniem |
toku kampanii wy*

bórczej. 1

Ogólnopolski Komitet Wyborczy
Frontu Narodowego uważa, że woje*
wódzkie, powiatowe, miejskie, gminną
i gromadzkie Komitety Frontu Naro*
dowego — ich wypróbowani, ofiarni
i zrośnięci z najszerszymi masami na

rodu aktywiści mają i nadal do wy*
konania ważne zadania: ,

Utrwalać i rozwijać jedność naro*
du, pogłębiać świadomość jego za*
dań, podnosić silę narodu, umac<

niać jego braterski związek z przy*
jacióimi, jego niezłomną solidar*
ność z niezwyciężonym obozem po*
koju — oto pierwszy waru*
nek ostatecznego z w y*
cIęstwa.

W pracy i w walce wcielać w ży*
cie krok za krokiem Program Fron*
tu Narodowego, jako Program dzia*
łania narodu i jako wytyczną co*

dziennej pracy i postępowania każ*
dego obywatela — oto drugi
warunek ostateczne*
go zwycięstwa.

Podnosić czujność, bić wrogów
narodu, demaskować ich oszukańczą
propagandę, paraliżować podlą dy­
wersję — mobilizując do walki

wszystkich obywateli — oto
trzeci warunek osta*

tecznego zwycięstwa*
NALEŻY WIĘC:
na zebraniach sprawozdawczych

Komitetów Wyborczych Frontu Naro*
dowego wszystkich szczebli omówić

wyniki wyborów w kraju i na danym
terenie oraz wezwać aktyw do dalszej
działalności w myśl powyższych wy*
tycznj .h,

uzupełnić skład Wojewódzkich Kó*
mitetów Frontu Narodowego miejsco*
wymi posłami i ich zastępcami,

Komitety Frontu Narodowego W
zakładach pracy zespolić z Komiteta*
mi Obrońców Pokoju,

podnosić dalej poziom świadomości

politycznej wszystkich obywateli, mo­
bilizować do walki o wykonanie Pro*

gramu Frontu Narodowego, .

współdziałać z Radami Narodowy*
mi w kierunku ściślejszego powiąza*
nia ich działalności z masami, zwal*
czania biurokratyzmu oraz szybkie*
go usuwania bolączek ludzi pracy 1

niedociągnięć w pracy aparatu admi*
nistracyjnego, ujawnionych w toku

kampanii wyborczej.
Plenum Ogólnopolskiego Komitetu

Wyborczego Frontu Narodowego po­
leca Prezydium, aby kontynuowało
swą działalność w charakterze Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu Narodo­
wego, okazując pomoc terenowym Ko­
mitetom Frontu Narodowego w reali­
zacji ich zadań.

Ogólnopolski Komitet Frontu Naro­
dowego pozdrawia wszystkich obywa­
teli, którzy stanęli w szeregach Fron­
tu Narodowego i wzywa ich do dal­
szej, jeszcze skuteczniejszej walki o

historyczne zadania, które wzięło na

swe barki nasze pokolenie, w imię
zbudowania lepszego i piękniejszego
życia naszego i następnych pokoleń.

Niech żyje zjednoczony naród pol­
ski.

Niech żyje Polska Rzeczpospolita
Ludowa. ,

W października 1952 rok* J
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Zupa ziemniaczana
Fasolka po breteńsku

przepis na zupę: ugotować smak z

włoszczyzny, dać listek bobkowy obrać
ziemniaki, pokrajać w „kostkę", spa­
rzyć 1 gotować na przecedzonym sma

ku- Gdy już miękkie, zrobić zasmażkę
z rtimianą cebulą i zagotować z zuna

przepis na fasolkę: dużą fasolę zwaną
„Jasiem" namoczyć na noc w wodzie,
następnego dnia wodę odlać zalać fa­
solkę świeżą wodą, gotować pod przy­
kryciem do miękkości, osollć pod ko­
niec gotowania. Zasmażyć parę łyżek
masy pomidorowej z łyżką tłuszczu 1
łyżką mąki, rozprowadzić na gesty sos

wodą z gotującej się fasoli, włożyć do
sosu fasolkę, poddusić jeszcze parę mi­
nut, doprawić do smaku cukrem i solą.

Pokrzywdzony
owoc płynny

Jeżeli kupuje cię piwo w

Ce — można później butelkę za

zwrotem kaucji oddać w sklepie.
Również i przy I

butel-

kupnie wody mi­
neralnej można
zastaw otrzy­
mać z powro­
tem. Dlaczego
jednak „płynny
owoc" nie korzy
sta z tych sa­
mych przywile­

jów?
J / A przecież sa­

ma butelka kosz
xłi a suma ta nie

chodzi piechotą. Nic więc dziwne­
go, że narzekają krakowianie i
pytają, czy nie znajdzie się nikt,
kto by tę sprawę uregulował/ (dj)

Chory kiosk
Jesień tego roku jest wyjątko­

wo dżdżysta i niepogodna. Po uli­
cach Krakowa hula wiatr. Ludzie
naciągają zimowe palta i pacią-

'

gają nosami.
,Malo kto uehro
nil się w tym

/ okresie przed
grypką, a chy­
ba nikt przed
katarem.

Zdawałoby
cierpią
ludzie,

wielkim
krzy-

Niel
Kto nie wie­

rzy — niech
sprawdzi. Naprzeciw budynku nr

26 przy ul. Smoleńsk stoi biedny,
zamknięty. kiosk, na którym wid­
nieje napis: „Kiosk zamknięty z

powodu grypy". Jasne? (t)'

Pierwsze jaskółki
Wiele instytucji i fabryk wyko­

nało już plany roczne. Wiele jest
W trakcie ich realizacji, ale są je­

szcze i takie —

które
ślą,
1952

/ końca.
Im to poleca­

my zaznajomię
nie się z no­
wym i estetycz

nym wydaw­
nictwem, które

wypuścił na ry
nek „Orbis".—
Są to pienosze
jaskółki roku
1953 — kalen­
darzyki.

Fakt ukazania się ich w sprze­
daży powinien pobudzić energię u

tych opieszałych. Wszak czasu już
niewiele — a więc należy przy­
spieszyć tempo pracy. (J)

Również i

się, że
tylko
Otóż

'

głosem
/ czymy:

nie my­
te rok

dobiega

Wystawa oświatowa

Riepin -Matejko
Staraniem pracowników dyrekcji

Państwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu otwarta została wystawa
oświatowa pt. „Riepin — Matej­
ko".

Wystawa obrazuje problem re­
alizmu w malarstwie historycznym
19 wieku, którego czołowymi przed
stawicielami byli obydwaj wielcy

, malarze. Wystawione tu zostały
reprodukcje wielkich płócien pę­
dzla Matejki i Riepina oraz re­
produkcje portretów muzyków, li­
teratów, krytyków, malowanych
przez znakomitego malarza rosyj­
skiego.

Wystawa ta jest realizacją zo­
bowiązań pracowników dyrekcji
Państwowych Zbiorów Sztuki na

Wawelu, podjętych dla uczczenia
19 Zjazdu Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego i 35 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej.

Mieszkańcy Krakowa i województwa zobaczą
najlepsze filmy
produkowane w ZSRR

Q ZTUKĘ „żywy trup" Lwa Tołstoja, wspaniałe komedie Ales ar.dra
Ostrowskiego „Trafiła kosa na kamień" i „Prawda dobra, lecz

szczęście lepsze" oraz „Szkołę obmowy" Ryszarda Sheridana w wy­
konaniu najlepszych radzieckich artystów dramatycznych już niedłu­
go zobaczymy w Krakowie, ale nie na scenie, lecz... na ekranie.

600 proc, normy
osiąga
młodzieżowa

brygada J. HenkBa
w Noiuej Hucie

600 proc, normy osiągała osta­
tnio podczas realizacji zobowiązań
podjętych dla uczczenia wyborów
—• młodzieżowa brygada J. Henkla
z zarządu robót instalacyjnych
ZBM w Nowej Hucie.

Brygada ta otrzymała za wyniki
we współzawodnictwie proporczyk
przechodni i ambitnie dąży do te­
go, aby utrzymać się na tym po­
ziomie, wydajności i jakości pracy,
przyspieszając tym samym realiza
cję Programu Wyborczego Frontu

Narodowego.
Również kilka innych brygad te­

go samego zarządu jak np. bryga­
da młodzieżowego przodownika pra
cy Matysika, przodownika pracy
K. Frycza i szturmowa brygada
Kobylarczyka nie wyrabiają nigdy
mniej niiż 300 proc, normy, (em)

Odczyty
uj Domu Technika

Stowarzyszenie inżynierów 1 tech
ników przemysłu rolnego i spo­
żywczego w Krakowie organizuje
■systematycznie interesujące wykła
dy z zakresu zagadnień przemysłu
rolnego i spożywczego.

W dniu 5 listopada br. w Do­
mu Technika o godz. 17 dr M.

Rychlik wygłosi referat na temat

„Rola przemysłu spożywczego w

świetle zdobyczy nauki żywienia".
Również w tym samym dniu o

godz. 19 mgr. A. Pomianowski
omówi „Podstawy teoretyczne
cesu filtracji".

pro

Wieczór
artystyczny
odbjjł się
w klubie TPPR

W niedzielę w Wojewódzkim
Klubie Towarzystwa Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej odbył się wie­
czór artystyczny.

Na wieczorze obecny był przed­
stawiciel konsulatu ZSRR w Kra-,
kowie Walentin Goriunow. Licznie

zebranych gości powitał w imieniu
Zarządu TPPR Fr. Rzadkowski, po
czym wygłoszony został referat na

temat zbliżającej się 35 rocznicy
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej.

W części artystycznej programu
wystąpił pełny zespół pieśni i tań
ca Okręgowego Domu Wojska Pol

skiego pod dyrekcją kpt. Kozłow­
skiego. (cz)

Bogdan brzeziński

Teatr im. J . Słowackiego — godz. 19
„Ciężkie czasy".

Stary Teatr {duża sala) godz. 19 „Kru­
ki", (mała sala) godz. 19.1-5 „Trzydzie­
ści srebrników".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19,15
„Pan Tadeusz".

Teatr Młodego. Widza — nieczynny.
Teatr Groteska — godz. 19 „Igraszki

z diabłem".

'■pĘDĄ to bowiem sfilmowane
■*-' sztuki teatralne, grane przez
artystów Moskiewskiego Artystycz
nego Teatru im. Gorkiego, Pań­
stwowego Akademickiego Teatru
Małego w Moskwie i Akademickie­
go Teatru Dramatycznego im. Pu­
szkina w Leningradzie. Ukażą się
one u nas w czasie Festiwalu Fil­
mów Radzieckich w ©.kresie od 7

listopada do 7 grudnia br.

Obrazy te wyświetlane będą w

soboty w kinie „Apollo", a ponie­
waż są to filmy w wersji oryginal­
nej bez napisów i dubbingów, wy­
dane zostały bezpłatne streszczenia

całych sztuk.

„Apollo" jest Jednym ze 161 kin,
któro wezmą udział w Festiwalu
w woj, krakowskim. Specjalne fe­
stiwalowe filmy będzie można o-

-gląd-ać w „Wandzie" i „Uciesze"
w Krakowie, w „Nowej Hucie", w

„Marzeniu" — w Tarnowie, w

„Przyjaźni" — w Nowym Sączu,
w „Giewoncie" — w Zakopanem,
w „Bagateli" — w Krynicy,
„Złocieniu" — w Jaworznie,
„Szarotce" — w Wadowicach,

w

w
---------------

, w

„Janosiku" —■w Żywcu, w „Zo­
rzy"—w Chrzanowie oraz w 9 sta­
łych kinach wiejskich. W pozosta­
łych kinach ukażą się zmieniane
co. dwa dni najlepsze filmy ra­
dzieckie. Poza tym uruchomione zo

staną dwa kina specjalne, które
objeżdżać będą zakłady pracy.

Kinami, w których wyświetlane
będą tylko same komedie, są:
„Wolność" . w Krakowie, „Krakus"

(w Tarnowie i „Dunajec" w No­
wym Sączu. Na obrazy o tematy­
ce wybitnie młodzieżowej przezna­
czono „Młodą Gwardię". Pamięta­
no i o filmach dokumentalnych,
przy czym piętnaście tego rodzaju
obrazów, zobaczymy w kinie Dwór

cowym. Różnorodna tematyka ściąg
nie zapewne i tu liczne rzesze wi­
dzów. Poza tym. w 12 miastach

naszego województwa zorganizo­
wane zostaną specjalne poranki
dla. dzieci, złożone z bajek i kre­
skówek radzieckich.

Do filmów festiwalowych należy
czołowy, monumentalny obraz pro­
dukcji radzieckiej, reżyserowany
przez Cziaureli‘ego — twórcę „U-
padku Berlina" — obrazujący wal­
ki z kontrrewolucją w ówczesnym
Petersburgu. Nie mniej ciekawe są
również filmy „Na granicy" wed­
ług opowiadania Pawlenki, „Dwaj
żołnierze", „Światła w Koordii"
(prod. Estońskiej SRR) i dramat

psychologiczny „Nauczyciel". Życie
największego poety ukraińskiego
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przedstawione zostało w dramacie
„Taras Szewezenko".

Interesująco zapowiadają się baś
nie rysunkowe: „Gęsi baby Jagi"
i „Bajka o śpiącej królewnie" o-

raz rysunkowa komedia muzyczna
według powieści M. Gogola „Noc
wigilijna".

W skład filmów festiwalowych
wchodzą również: „Krążownik Wa-

reg" i „Sekretarz Rejkomu". Poza

tym powtórzone zostaną: świetna
komedia „Ekspres Moskwa—Ocean

Spokojny" „Piotr I" (w dwu częś
ciach), „O 6 wieczorem po woj­
nie", „Samotny biały żagiel", „Kur
han Małachowski" oraz dwie ko­
medie w reżyserii Aleksandrowa
„Wiosna" i „Wołga, Wołga".

Na czas festiwalu wydane zo­
staną specjalne 4-biletowe abo­
namenty rozsprzedawane przez
kina i „Orbis". W okresie tym
rozpisana zostaną również kon­
kursy na temat filmów festiwa­
lowych wśród młodzieży i do­
rosłych oraz odbędą się seanse

dyskusyjne. Projektowana jest
także wystawa afiszów, plaka­
tów i fotosów, (bp)

Apollo — „Mury Malapagl" godz. 16.
18,20.

Młoda Gwardia — „Bohaterowie pu­
styni" godz. 15,35, 17,45 1 19,45.

Sztuka — „Cienie na torach" godz.
15,45, 18, 20,15,

Uciecha — „Cywil na 6tadionle"
godz. 15,45, 18, 20,15.

Wanda — „Kwiat miłości" godz. 16,
18, 20.

Warszawa — „ulica Graniczna" godz.
15,45, 18, 20,15.

Wolność — „Zal^zane piosenki" godz.
16, 18, 20.

Chemik — „stalowi bojownicy" g. 19.
Dworcowe — „Odwiedziny w moskiew

skini ZOO" godz. od 16 — 24.
Pałac Sztuki — Wystawy malarstwa

i rzeźby.

Według planu na rok bieżący

razpfowadzm 90% zismniaków
wśród świata pracy

AKCJA zaopatrzenia świata pracy w ziemniaki dobiega końca.
Większość mieszkańców, Krakowa zdążyła się już zaopatrzyć w

ziemniaki, W ciągu najbliższych dni należy się spodziewać zakoń­
czenia tej akcji, którą prowadzi w Krakowie Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców i — na mniejszą skalę — Miejski Handel Deta­
liczny.

PRZEDSTAWICIEL Centrali Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­

ców w Krakowie poinformował
nas, ż e do chwili obecnej rozpro­
wadzono wśród mieszkańców nasze

go miasta 90 procent z ogólnej
ilości ziemniaków przewidzianej
planem na rok bieżący. Plan roz­
działu ziemniaków zostanie znacz­
nie przekroczony.

W obrębie miasta przeszło 100
punktów sprzedaje ziemniaki.

8 placówek uruchomionych przez
Powszechną Spółdzielnię Spożyw­
ców prowadzi sprzedaż na placach

ulicach Krakowa.
Na placach, każdy kupujący

może zaopatrzyć się w 200 kg
ziemniaków,
sprzedawano
ziemniaków

by. Ponadto
dzielnia Spożywców w Krakowie

zaopatruje w ziemniaki instytu­
cje, fabryki oraz pracowników
tychże zakładów — na listy zbio
rowe.

Ziemniaki, jakie obecnie widzimy
na Rynku, pochodzą z województw
krakowskiego, rzeszowskiego i lu­
belskiego, województwa rzeszow­
skie i lubelskie dostarczyły ogółem
30 proc, ogólnego zapotrzebowania
na ziemniaki mieszkańców Krako­
wa.

Na odcinku zaopatrzenia miesz
kańców naszego miasta w ziem­
niaki — reporterzy ,Echa“ za-,
notowali jednak pewne niedociąg
nięcia.
Tegoroczna akcja ziemniaczana

jest opóźniona. Łączy się to ściśle
z ich jakością. Ziemniaki są mokre
często grubo oblepione ziemią.
Oczywiście w tych warunkach ule­
gają szybko zepsuciu i organa kon
trolne Państwowej Inspekcji Han-

i

<

W ubiegłym roku

tylko po 100 kg
dla jednej oso-

Powszechna Spół-

nie dyskwalifikować znaczne iloś­
ci ziemniaków, które są odsyłane
do fabryk dla celów przetwór­
czych.

Ale i te transporty ,które nie zo

stały _ zdyskwalifikowane, sprawia­
ją wiele kłopotów konsumentom.
Przeważnie ziemniaki te trzeba

gruntownie przebierać i suszyć
przed złożeniem ich na zimę w

piwnicach.
Najprostszym rozwiązaniem tego

problemu byłoby kontynuowanie
sprzedaży w miejscach . zamknię­
tych, w halach targowych względ­
nie sklepach, a nie na otwartych
placach. (Gz. Breit)

Zebranie naukowe członków Pol
skiego Towarzystwa Farmaceutycz
nego odbędzie się w dniu 5 listo­
pada (środa) o godz. 19.30 w sali
nr 56 gmachu Collegium Novum

przy ul. Gołębiej 24. Krótkie re­
feraty na temat: „Nowsze zagad­
nienia farmacji praktycznej'
głoszą: dr M. Eckst,e.in, <

dr A. Stawowczyk. Wstęp
Po referatach dyskusja.

j“ wy­
dr Maj,

i wolny.
i

3-B -28515 dlowej są zmuszone niejednokrot- do 14.

11 IAŁEM wtedy dziesięć lat. Był szczurów, która przetrwała do dziś,
tYl piękny dzień wrześniowy. Wra chociaż już dawno przestałem cho-

cająe ze szkoły, zauważyłem przed
’ " ’ ’ ’ 1‘ J- —:-

starą, obskurną. kamienicą tłum
ludzi. Wszyscy byli podnieceni i

żywo o czymś rozprawiali.
Spytałem jakiegoś robotnika —

co się stało?
— Ano, u tego szewca Kowali­

ka — wie kawaler? tego, co mie­
szka w suterenie — zdarzyło się
straszne nieszczęście! Szswcowa
wyszła do miasta i zostawiła nie­
mowlę w kołysce. Wraca, a tu
dzieciak drze się, jak opętany, a

na nim siedzi
kocur i gryzie
likowa złapała
że na potwora!
rę? Ta bestia
— rzucił się na szewcową! Ledwie
z pomocą sąsiadek go ubiła. Za­
raz przyjedzje Pogotowie do tego
maleństwa. Powiadają, żs jest o-

kropnie pogryzione.
Byłem wstrząśnięty tym opowia

daniem.
I w jednej chwili powziąłem

wielką, nieubłaganą nienawiść do

dzić do szkoły i już nikt do mnie
nie mówi: kawalerze — ponieważ
jestem doszczętnie żonaty...

Nienawiść ta wzrastała w mia­
rę, Jak z lektury i z praktyki po­
znawałem sposób życia i obycza­
je tych wstrętnych szkodników.

Nie rozumiem po co te gryzo­
nie żyją na świecie.

Otwarte od godziny 9 do IB, w filie-
dziele I święta od 9 do 16.

Muzeum Archeologiczne przy FAŻ?
ul. św. Jana 23 — zbiory aroheologiCS-
ue.

Wystawa w Domu Szoiaysklch (Plad
Szczepański).

Muzeum Narodowe, Prfdzlał przy ub
Smoleńsk, wystawa Kilimów i porcelan
ny

Muzeum Historyczne ul. św. Jana 19j
Pałac Sztuki: Wystawy malarstwa i

rzeźby.
Dorn Plastyków: „Wystawa prac ap

ohltektonlcznych".

Dom Kultury: godz. 1® odczyt: Plot?
Czajkowski,, godz. 19 — Wieczór dla ra­
cjonalizm torów, godx 16 — impreza dla
dzieci. ,

POGOTOWIE RATUNKOWE "*=^1

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdni
wla Woj. R. N. w Krakowie ul. Siemi­
radzkiego 1, telefony: 222 22 I 211-13
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach I nagiycb zachorzentaeh
raz w przypadkach położniczych. Arri-
bulatoilnm Pogotowia czynne jest całą
dobę. Informacja o wypadkach tel. aa

291 91.
DYŻURY APTEK

do se-

hr

w.

Rynek Główny 22, Mikołajska 4, Mo-'
gilska 16. Zwierzyniecka 7, Kazimierza

73. Bohaterów Stalingradu 4.

WTOREK

5,00 Początek au-dycjt. 5,03 WiadomośoC
poranne. 5,10 Muzyka poranna. 6,00 Gira
nastyka. 6,10 Kalendarz radiowy. 6,15
Program dnia. 6,20 Komunikaty. 6,30
Dziennik poranny. 6,50 Polskie melodie
ludowe. 7,50 stan pogody i program
dnia. 7,55 Wiadomości poranne. 11,45 Głos
mają kobiety. 12,04 Dziennik południo­
wy i przegląd prasy stół. 12 .15 „Na swój
ską nutę" — gra zespół Wł. Kaczyńskie­
go. 12,35 Reportaż aktualny ze wsi w

opracowaniu P. Płatka. 12,45 Audycja
dla wsi. 13,09 Pieśni. 13,15 Koncert chó­
ru i orkiestry Rozgł. Wrocławskiej PR.-
1'3,55 Program dnia 11 komunikaty. 14.05
Informacje. 14,10 Audycja szkolna dla
klas 3 1 4. 14,30 Aud. szkolna dla kl. 7 z

cyklu ,,Rozmawiamy z inżynierem rol­
nikiem". 15,00 Muzyka. 15,09 Komunikat
ó stanie wód. 15,10 ..Przewodnicząca" —

opowiadanie G. Eiedotowa. 15,30 Aud.
dla dzieci — „Czerwone węże" — ode. 5
powieści H. Boguszewskiej. 16,00 Wszecn
nica Radiowa, kurs 1. 16,20 Dziennik kra
kowski. 16,30 Muzyka. 16,50 Aud. dla
młodzieży „Echa powyborcze z Kraków
sfclcli Zakładów Farmaceutycznych" w

oprać. M. Śliwy. 17,00 Wiadomości popo­
łudniowe. 17,05 Korespondencja z zagra­
nicy. 1-7,20 Muzyka popularna. 17,35 Wier
sze T. Sllwiaka 1 J. Żukowskiego. 17,50
W rytmie tańca i piosenki. 18,10 Mówi.
Nowa Huta. 18,20 Pogadanka sportowa—
w opraoo. W . ■Zakułskiego. 18,40 Aud,'
Państwowej Średniej Szkoły Muzycznej.
19,10 Reportaż literacki. 19.30 Muzyka i
aktualności. 29,GO Koncert symfoniczny
w wykonaniu wielkiej orkiestry symfo­
nicznej PR pod dyr. G. Fitelberga. 20,53
Stan pogody. 21 .GO Dziennik wieczorny.
21,30 Koncert krakowskiego chóru PR
pod dyr. T. Dobrzańskiego, 21,50 Muzy­
ka. 22,00 Wszechnica Radiowa — kurs 2.
22,20 Gra orkiestra taneczna PR pod dyr.
J. Cajmera. 23,00 Utwory Mendelsohna z

płyt. 23,20 Muzyka dawna. 23.50 Ostat­
nie wiadomości.

Zguby
Wśród zgub, zgłoszonych

kretariatu naszej redakcji znajdu­
je się taka drobnostka jak., moto­
cykl. Jest to motocykl SHL
rej. gł. 1685.

Właściciel może zgłosić się
sekretariatu redakcji od godz.

do
10

OGŁOSZENIA

DROBNE
"■■■"

- --------- - —-— 1■"
Skórki surowe skupuje
po cenach pełnowarto­
ściowych „Las", Kra­
ków. Bohaterów Stalin­
gradu 62 (Starowiślna).

K-10027-0

TPB

szczur, wielki, jak
biedaczka! Kowa-

pogrzebacz i dalej
I da kawaler wia-

wcale nie uciekała

A JEDNAK PRAWDATM

IV O weźmy na przykład takiego
’ kanarka. Też niewielki z niego

pożytek, ale chociaż pięknie śpie­
wa, żywi się. odrobiną ziarnek, roz

mnaża się powolutku i nie zjada
ton zboża, ani nie powoduje po­
wodzi.

Niewątpliwie Czytelnicy pomy­
śleli w tej chwili:

— Czy przypadkiem autor nie

kcloryzuje, czyli, mówiąc po pol­
sku, nie buja?.. Jakże taki wątły
szczurek może skonsumować tony
zboża?! Może. Gdy się ożeni.

Wtedy w ciągu trzech lat mo-

że stworzyć rodzinkę, liczącą o-nie szkód na kwotę — pół miliar-
koło 10 milionów spokrewnio­
nych szczurów! Dodać należy,
iż ta statystyka uwzględnia uby
tek — wskutek chorób i agre-.

sywności szczurzych nieprzyja­
ciół — połowy potoinstwa owej
przykładowej parki. A 10 milio­
nów szczurów zjada rocznie, jak
obliczono, właśnie około 83 tony
zboża. Niewątpliwie dużo wię­
cej szczurów ginie w młodym
wieku, toteż ich liczba w po­
szczególnych krajach nie sięga
miliardów, czy trylionów, lecz

„tylko" milionów. Statystycy o-

bliczają, że w Polsce żyje i dzia

ła na naszą szkodę ok. 50 mi­
lionów szczurów, czyli każdy o-

bywatel, nie wyłączając niemo­
wląt i ludzi niedołężnych, ma

„swoje" dwa szczury do zgła­
dzenia. Pamiętajmy o tym!

da przedwojennych złotych? Dzi­
siaj sytuacja przedstawia się nie
lepiej.

Wspomnieliśmy, że szczury mo­
gą spowodować powódź. Owszem.
Przez podgryzanie tam. Zdarzały
się wypadki, że ostre zęby szczu­
rze potrafiły pokonać wielkie drew
niane mosty. Zdarzył się raz wy­
padek, że w ciągu krótkiej mor­
skiej podróży szczury zniszczyły
w składach transportowca 30 ty­
sięcy worków kawy. Gdy szkodni­
ki wytępiono, okazało się, że zni­
szczenia dokonało zaledwie 20-0
tych nieobliczalnych gryzoąiów!

OSTRE ZĘBY

NIECH nikt nie wątpi, że war­
to rozpocząć bezpardonową

walkę ze szczurami! Chociażby —

ze względów materialnych.
Czy uwierzycie, że przed wojną

szczury wyrządzały w Bolscę rocz

ZDROWIE

W NIEBEZPIECZEŃSTWIE
W WLICZYLIŚMY pokrótce stra-

ty materialne, na jakie mogą
narazić nas szczury. Teraz napięt­
nujemy ich inne winy. Musimy po­
jąć wreszcie, że szczury są naszy­
mi nieprzejednanymi wrogami, czy
hającymi na nasze życie! Nie w

bezpośrednim ataku — to się zdh-
rzą rzadko, lecz przez roznosze­
nie wielu, wielu straszliwych cho-'
rób. Szczur nie jest wybrednym
smakoszem, żre wszystko, co po­
radnie. Nie gardzi nawet wydali­
nami ludzi i zwierząt. Potem swo­
imi odchodami zaraża produkty
spożywcze w niechlujnie utrzyma- donu!

nych. magazynach. Nierogacizna,
równie nie wybredna, jak szczury,
pożera często zwłoki tych gryzo-
niów — zarażając się trychinami.
Dodać należy, że szczur nie tylko
w jelitach magazynuje przeróżne
chorobotwórcze bakterie, lecz rów­
nież na całym ciele, skąd na ludzi

przenoszą je różne owady, np. kle
szcze. A jakie choroby może spo­
wodować kontakt ze szczurem ? Re
jestr tych chorób jest.uardzo dłu­
gi: trychinoza — jak już wspom­
nieliśmy,. choroba Weila, czyli za­
kaźna żółtaczka (w Japonii noto­
wano 32 wypadki śmiertelne na

100 zachorowań na tę chorobę!),
tak zw. ,gorączka z ukąszenia
szczura", wścieklizna, róźyca, cho­
lera — wreszcie dżuma...
T\OSĆ! Sądzimy, że ten niepełny

przegląd „działalności" szczu­
rów najzupełniej wystarczy, aby
zmobilizować całe społeczeństwo
do walki z nimi! Czytajcie pilnie
afisze, objaśniające, jak i kiedy
zakładamy trutki. Tej jesieni 10
listopada rozkładamy trutki wszę­
dzie tam, dokąd mogą zawitać

szczury.. Po trzech dniach przeko­
namy się, ilu wrogów nam ubyło.
Mamy nadzieję, że bitwa ze szczu­
rami o nasze zdrowie i mienie za­
kończy się naszym sukcesem, Ale

ponieważ 50 milionów szczurów na

pewno nie wytępimy — walka bę­
dzie trwała nadął. Stale! Bez par-



Cztery lata owocnej działalności

Sukces

radzieckiego
automoblllsty

SKS Shlmk w Krakom
Mistrzowie okręgu wychowankami Koła

Hłasko, Sudoł I Inni

przodują w nauce

pracy społecznej i sporcie
JEDNYM z przodujących SKS w Krakowie Jest Szkolne Kolo Sportowe

Skalnik przy Technikum Skalno-Kamieniarskim. Założone w roku 1948 w

Świdnicy (poprzednia siedziba szkoły) nadawało ton sportowemu życiu mia­
sta, wypuszczając ze swych szeregów późniejszych mistrzów miasta 1 okrę­
gu. Takimi byli Kudłącik, Płaskocińs ki, Słowiński, Łopata i Bizior — bok­
serzy, którzy w swych wagach ustanowili rekordy okręgu^

Znany automobillsta radziecki

Ambrosienkow odniósł nowy suk­
ces, uzyskując lepszy wynik od ofi

cjalnego rekordu świata.

Ambrosienkow startując w zapo
wiedzlanej próbie pobicia rekordu

świata na samochodzie „Gwiazda"
— 850 ccm przejechał jednokilo-
metrowy odcinek trasy ze startu

lotnego: w 16,73 Bek. (przeciętna
215.188 km/godz.). Rekord świata
dla samochodów tej kategorii
nosi 218.04 km/godz.

tężona nauka, praca społeczna, w po­
zostałych zaś wolnych chwilach

sport — zajmuje młodym sportow­
com wiele cennego czasu. W ramach
zobowiązań dla uczczenia Zlotu Mło

dych Przodowników oraz Programu
Wyborczego Frontu Narodowego spor
towcy z SKS Skalnik wykonali wiele

VII runda turnieju
szachowego
kobiet

W VII rundzie rozgrywanego w

Moskwie Międzynarodowego Turnie

ju Szachowego Kobiet prowadząca
w tabeli radziecka sz-achistka Bie-
łowa spotkała się z mistrzynią
Austrii — Reischer, którą poko­
nała w 42 ruchu.

W pozostałych partiach: Ignatie-
wa (ZSRR) wygrała z Bruce (An
glia), Zworykina (ZSRR) przegra
ła po zaciętej grze z De Silan
(Francja), Keller-Hęrman (NRD)
zmusiła do poddania się Hruskovą-
Bielską (CSR), Hcemskerk (Holan
dia) pokonała De Montero (Argen
tyna).

Spotkania
towarzyskie
piłkarzy

Kandydat do tytułu mistrzowskie­
go w klasie wojewódzkiej Unia Bo­
rek rozegrała towarzyskie spotkanie
z mistrzem Grupy IV drugiej ligi,
krakowskim Włókniarzem, przegry­
wając po nieciekawej grze 3:4 (1 2).
Bramki zdobyli — dla Unii Macała,
dla Włókniarza: Czyż 2, Konopelski 1
oraz jedna samobójcza.

W towarzyskim meczu piłki nożnej
pomiędzy Spójnią MHD Kraków 'a

Spójnią Bieżanów, zwyciężyła Spój­
nia MHD 6:0 (2:0).

' SKS CHEMIK — SPÓJNIA
BIEŻANÓW 6:4 W TENISIE

STOŁOWYM

IV towarzyskim spotkaniu ping­
pongowym SKS Chemik pokonał w

Bieżanowie tamtejszą Spójnię 6:4.

Punkty dla zwycięzców uzyskali:
Stachoń 3, Szeląg i Szumieć po 1
oraz Szumieć i Stachoń 1. Dla go­
spodarzy Klamra i Grząka po 2.

p RACUJĄC pierwotnie na terenie

Dolnego Śląska, młodzi kamienia
rze zdobyli w wielu zawodach spor­
towych pierwsze miejsca. Na zawo­
dach o mistrzostwo DOSZ w Świd­
nicy, miody sprinter, wychowanek
SKS Skalnik, Kaftan, ustanowił ne-

wy rekord okręgu 1 szkoły z dosko­
nałym wynikiem 10,9 na 100 m.

W jesieni 1951 roku, kiedy Techni­
kum Skalno - Kanreniarskie przenio­
sło swą siedzibę do Krakowa, młodzi

sportowcy z SKS w wybitnym stop­
niu zasilili szkolny sport w naszym
mieście. Chociaż właściwą pracę' i

racjonalne treningi utrudniało roz­
rzucenie poszczególnych zakładów
szkoły w czterech punktach miasta,

chłopcy nie zra­
żali się tym, wal

cząc o prymat w

krakowskim spor
cle szkolnym.

Sportowcy z

1 SKS Skalnik, nie

zaniedbują przy
( tym żadnej akcji
, masowej będąc

1 wzorem dla in­
nych kół sporto­

wych. W tegorocznych Biegach Na­
rodowych i Marszach Jesiennych, mlo
dzież z Technikum zajęła pierwsze
miejsca, będąc równocześnie najle­
piej przygotowaną drużyną spośród
startujących.

Osobna chlubna karta SKS Skal­
nik, to lipcowa praktyka zawodo­
wa na MDM w Warszawie. Mło­
dzi krakowscy kamieniarze w du­
żej mierze przyczynili się do ter­
minowego ukończenia prac kamie

niarsklch na MDM-ie, otrzymując
od kierownictwa budowy dyplomy
uznania za pełną poświęceń pra­
cę. Zapał I chęć pracy na najtrud­
niejszych nawet odcinkach—-zjedna­
ły sp<*towcom serca warszawskich

murarzy 1 kamieniarzy. Sudoł,
Strycharczyk, Hłasko i Matusz-

czak — to najlepsi pracownicy na

MDM, wzorowi uzczniowie i pra­
cowici sportowcy.
Prawie wszyscy członkowie SKS

Skalnik to uczestnicy Zlotu Młodych
Przodowników — Budowniczych Pol
ski Ludowej. W licznych zawodach

rozgrywanych w ramach Zlotu, chłop
cy z SKS Skalnik także nie zawie­
dli, będąc zawsze w czołówce w każ­
dej konkurencji.

Ale nie tylko sportem zajmują się
chłopcy z Technikum. Solidna i' wy­

0 perskich dywanach
które wcale nie są perskim

wynalazkiem
t Panagiuriste, w październiku.

STĄPAMY ostrożnie po mię-
ciutkim jak puch kobiercu.

Pod naszymi stopami ścielą się
piękne, różnokolorowe kwiaty. Ścia
ny, obwieszone dywanami, przy­
jemnie tłumią dźwięk głosu. Dywa
ny, dywany, wszędzie: i na podło­
dze, i na ścianach, i na stołach, i

zwinięte w rulony na pólkach.
Kwiaty, desenie geometryczne i

połączenie obu tych elementów,
barwy żywe, nasycone, a również
i pastele... Są dywany szkarłalno-
krwawe i są błękitno - złociste,
zamglone jakby, przydymione. Ale

wszystkie jednakowo
najwyższym poziomie
nym.

piękne, na

artystycz-

OPUSZCZAMY ten tchnący eg­
zotyka magazyn „Fabryki Dy

wanów Perskich" i udajemy
wraz z dwiema przewodniczkami,
Stojanką Trenczewą i Radką Ma-

chową, do haii warsztatowej.
Obie przewodniczki, które są na

razie uczennicami Szkoły Tkania

się

prac, przysparzając państwu bardzo

poważne oszczędności.

W chwili obecnej Szkolne Koło

Sportowe Skalnik przy Technikum

Skalno - Kamieniarskim w Krako­
wie liczy 220 członków zgrupowa­
nych w sekcjach: lekkoatletycznej,
bokserskiej, piłki nożnej, piłki ręcz

nej, tenisa stołowego, narciarskiej,
szachowej 1 pływackiej, (r)

Mistrzostwa
Moskwy
tu gimnastyce

2 bm. zakończyły się mistrzo­
stwa Moskwy w gimnastyce z u-

działem czołowych zawodników 1

zawodniczek radzieckich, zwycięz­
ców zawodów olimpijskich w Hel­
sinkach. Tytuły mistrzów stolicy
ZSRR zdobyli: Halina Urbano­
wicz i Włodzimierz Bieljakow ■
Dynamo. i

Bokserzy CWKS
T>

ECHO KRAKOWSKU

wygrali z Kolejarzem (Gd.) 14:6
ale zademonstrowali

Musiał o krok od porażki
w walce z Bańkowskim

słabą formę

(Kr)
Halę

był
Mi-

(Korespondencja s Warszawy).
— Mecz przedpołudniowy II ligi Kolejarz (W-wa) — OWKS

dużo więcej emocjonujący — mówili widzowie, którzy opuszczali
rowską tego samego dnia wieczorem po spotkaniu I-ligowym.

Istotnie mieli oni dużo słuszności, ponieważ spotkanie CWKS — Kolejarz
(Gdańsk) zaliczyć należy raczej do nieudanych. Bo to z jednej strony starto­
wali bokserzy CWKS, z których większość była w bardzo słabej formie
a znów z drugiej stanęło na ringu wielu młodziutkich chłopaczków, których
umiejętności nie wystarczały jeszcze aby walczyć w meczu I ligi.

Już pierwsza walka w wadze muszej
była nieciekawa. Kukler spotkał się z

młodym Kaszubą, bardzo nerwowym
bokserem, który bił na oślep 1 to bar­
dzo chaotycznie. Stojąc oko w oko z

takim przeciwnikiem olimpijczyk Ku­
kler stracił głowę
i stoczył walkę bar
dzo mizerną.

W koguciej Woż­
niak wygrał z So­
kołowskim. Ale 1
ta walka nie mogła
zachwycić, gdyż
należała do bardzo
przeciętnych.

W piórkowej
zmierzyli się Kru-
ża z Klajnem. Jak
należy przypusz­
czać, są to dobrzy

bardzo uważali, aby

Z karnecika

turysty
Według ostatnich meldunków, prze­

słanych przez Komisję Turystyki Gór­
skiej, ilość odznak GOT zdobytych w

bieżącym sezonie przekroczyła już cy­
frę 16 tysięcy. Ilość ta nie jest osta­
teczna, gdyż okres zdobywania tych
odznaczeń turystycznych nie został

jeszcze zakończony.
•

Z początkiem grudnia ukaże się na

pólkach księgarskich kolejny rocznik
„Wierchów" zawierający bogaty matę
riał z zakresu turystyki górskiej.

*

Komisja Turystyki Narciarskiej przy
gotowuje wydanie kalendarzyka nar­
ciarskiego, który zawierać będzie
prócz informacji, fachowe wskazówki
związane z uprawianiem sportu nar­
ciarskiego, posiadając również wykaz
połączeń kolejowych do miejscowości
o dużym natężeniu ruchu narciarskie­
go. Kalendarzyk'ten ukaże się w listo­
padzie br.

Dywanów, otwartej po wyzwole­
niu w Panagiuriste, prowadzą nas

do starszej już robotnicy, zajętej
właśnie szkoleniem trzech mło­
dziutkich praktykantek.

— To nasza „ciotka Anna".
Nikt jej inaczej nie nazywa. Jest

najstarszą tkaczką w fabryce, no

i przodownicą — wyrabia 170

proc, normy... Ma dzisiaj 39 lat,
a od 29 lat już pracuje w fabry­
ce dywanów. Zaczęła jako 10-let-
nie dziecko.

LEGENDA I

P ATRZYMY z zainteresowaniem
J w szczerą, jasną lecz pooraną
zmarszczkami
ny“. Odgadła widocznie nasze zdzi
wienie, powiedziała bowiem:

— Wyglądam starzej, co? Tak,
moje życie było bardzo, bardzo
ciężkie. Wygnała mnie do fabryki
nędza, gdy miałam lat 10. Matki

zarabiały tak mało, że dzieci mu-

siały pracować wraz z nimi.

Za to właściciele fabryki boga­
cili się stale, nasze wyroby sprze-

dawane były na całym świeeie,
docierały aż do Nowego Jorku, fa

brykanci budowali coraz to nowe

wille, a my głodowałyśmy.
„Ciotka Anna'1 przeprosiła nas

powróciła do przerwanej lekcji
praktykantkami.

o

STARE REWOLUCYJNE

TRADYCJE

i
z

RZECZYWISTOŚĆ

jasną lecz pooraną
twarz „ciotki An-

p ANAGIURISTE, nasze miasto
— objaśniła nam jedna z prze

wodniczek, Stojanka — było od
dawna już ośrodkiem produkcji
dywanów, znanym w całym impe­
rium tureckim. Ale tutejsze ko­
biety tkały nie tylko dywany.

W czasie słynnego powstania
narodowego w r. 1876 nasze

tkaczki robiły też mundury i o-

nuce dla bułgarskich żołnierzy.
A jedna z robotnic, Raina

Kniagina, utkała sztandar rewo­
lucyjny z napisem: „Wolność
albo śmierć".

To miasto ma stare rewolu­
cyjne tradycje. Po wyzwoleniu
z tureckiej niewoli w Panagiuri­
ste założyli fabrykanci wytwór­
nię perskich dywanów. Nasze
tkaczki, niezwykle zdolne, szyb­
ko opanowały perską technikę.

Radka Machowa, która studiowa­
ła w szkole historię dywanów per­
skich, dodała;

NaJwięceJ sensacyjny przebieg pod­
czas meczu CWKS—Kolejarz (Gdańsk)
miało spotkanie pomiędzy Musiałem a

Bańkowskim. Wszyscy liczyli się z

łatwym zwycięstwem boksera CWKS.
Tymczasem nastąpiła duża niespo­
dzianka, Bańkowski dzielnie nacierał
na przeciwnika 1 trafiał go często
lewymi. Wiele ataków Musiala zosta­
ło zastopowanych kontrami gdańszcza
nina. W trzeciej rundzie wyszło szy­
dło z worka. Okazało się, że Muslal
nie posiada zupełnie kondycji fizycz
nej i nie potrafił utrzymać inicjaty
wy. Werdykt sędziowski, przyznają­
cy zwycięstwo Musialowi, przyjęła
widownia z dużym niezadowoleniem.

W średniej Piórkowski zdobył punkty
bez walki na skutek nadwagi Wójci-
kiewlcza. W walce towarzyskiej Piór­
kowski posłał przeciwnika na deski i
gdańszczanin został poddany przez se­
kundanta.

W półciężkiej Grzelak walczył z Bor­
kiem, który trzymał go bezustannie i
nie pozwalał przeprowadzić
cji. „Zapaśnik" ten' został
rundzie zdyskwalifikowany.

Gośclański zdobył punkty
nie mając przeciwnika.

Ostatnio otwarta zosta-
ła w Krakowie interesu­

jąca wystawa „8-letniego do
robku przemysłu warzywniczo-
owocowego woj. krakowskiego",

81 gatunków win — t.o wy­
roby Krakowskich Zakładów
Przetwórstwa Owocowo - Wa­
rzywniczego, Produkcja bo­
wiem tego zakładu jest. nasta­
wiona przede wszystkim na

wino.

7\1 AJWIĘKSZYM ośrodkiem
■L ’

przemysłu owocowo - wa­
rzywniczego naszego woje-
wództwa są Podhalańskie Za­
kłady Przetwórstwa Owocowo-
Warzywniczego to Tymbarku.
O produkcji zakładów doskonale
orientują zwiedzających po­
szczególne plansze i wykresy.

Fot. J. Rumianowski

przyjaclele, którzy
nie uderzać się zbyt silnie. Walka ta
więc przypominała raczej trening niż
twarde spotkanie bokserskie o mistrzów
skie punkty.

W lekkiej 17-letnt Milewski wygrał
z Olczykiem, górując nad nim kondy­
cją fizyczną 1 ambicją. Olczyk stanął
do tej walki zupełnie nieprzygotowany
i już w drugiej rundzie opadł z sił.

Wiele obiecywaliśmy sobie po spot­
kaniu Sadowski — Kuźmiński, ale i tu

spotkał nas zawód. Sadowski bowiem
nie jest jeszcze w swej normalnej for­
mie, a Kuźmiński trzymał się zbytnio
w defensywie. Wygrał Sadowski.

Mistrz juniorów Poleks wygrał z cha­
otycznie walczącym Stanlkowskim. Sta-
nikowski na początku walki narzucił
bardzo duże tempo, którego nie wytrzy
mał. I ten bokser nie był przygotowany
do ligowego meczu.

— Perskie dywany nie są, choć
to brzmi śmiesznie, perskim wy­
nalazkiem. Technika ta powstała
jeszcze w średniowieczu w Turkie­
stanie, a potem dopiero zaczęto
ją stosować w Persji na szeroką
skalę.

Stąd nazwa „dywanów per­
skich", choć najpiękniejsze „per-
sy“ produkowane są dzisiaj nie. w

Persji, lecz w Związku Radziec­
kim i u nas, w Bułgarii.

PRZEMYSŁ dywaiowy ■
giuriste rozwija się z

dniem. Po wyzwoleniu prywatna
fabryka przeszła w ręce spółdziel­
ców. Dla najzdolniejszych tkaczek
otworzono specjalną artystyczną
szkołę.

Fabryka i szkoła znajdują się
pod opieką sofijskich artystów,
którzy opracowują piękne nowe

wzory dywanów. Zmodernizowano
znacznie proces produkcji. W Pa­
nagiuriste pracuje już dzisiaj po­
nad tysiąc tkaczy i tkaczek (prze­
de wszystkim tkaczek), a kilka­
dziesiąt osób skończy wkrótce
szkolę fabryczną.

Matki nie muszą niepokoić się
o swe dzieci. Jest tu żiobek i

przedszkole, a 10-letnie szkraby
nie pracują, jak niegdyś „ciotka
Anna" i jej towarzyszki w fabry­
ce, leczchodzą do szkół i bawią
się —jako dzieci wolnego naro­

du. (T. K.)

żadnej sk-
w drugiej

bez walki,

Finały
szczypiorniaka

W dalszych spotkaniach o mistrzo­
stwo Polski w szczypiorniaku dru

żyn męskich uzyskano wyniki: Wfók
niarz Łódź - AZS-AWF 9.5 (3:2),
Stal Kuźnia Raciborska — Budowla
ni Chorzów 2:9 (0:5), Spójnia Kra­
ków AZS Katowice 11:6 (4:3),


